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N
ie ma chyba osoby, która nie słyszała o poszukiwaniach 
Bursztynowej Komnaty. Bezcenne dzieło sztuki z Królew-
ca zaginęło pod koniec ostatniej wojny. Przez następne kil-

kadziesiąt lat był to dyżurny temat wszystkich dziennikarzy tropiących 
tajemnice XX wieku. Co jakiś czas ogłaszano rewelacje o znalezieniu 
fragmentów zabytku albo o wyznaniu poczynionym na łożu śmierci  
i sekretnym planie, na którym zaznaczono drogę do skarbu. I nic!

Nasze Pomorze Zachodnie też ma taką zagadkową historię. Są nią 
losy unikatowego relikwiarza ze skarbca katedry w Kamieniu Pomor-
skim, który – mimo stosunkowo wielu świadków – zaginął w tajem-
niczych okolicznościach 5 marca 1945 roku koło Parłówka. I do dziś 
nikt go nie odnalazł…

Tajemnica 
hrabiego von Fleminga
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W chwili wybuchu wojny skarbiec katedry w Kamieniu Pomorskim (wtedy Cammin 
in Pommern) skrywał wiele bezcennych zabytków, a relikwiarz św. Korduli był tylko jed-
nym z nich. Wykonano go na przełomie X i XI wieku na południu Szwecji. Miał kształt 
owalnej szkatuły o długości 56 cm, szerokości 34,5 cm oraz wysokości 28 cm. Zrobiono go  
z 22 płytek z poroża łosia połączonych miedzianą taśmą. Płytki były misternie rzeźbione, 
wzory przedstawiały motywy roślinne i zwierzęce, a w miejscu połączeń do miedzianej taś- 
my doczepiono smocze głowy. Relikwiarz miał sześć nóżek zrobionych z brązu. Dno zo-
stało wykonane z drewna dębowego. 

Nie wiemy dokładnie, jak trafił do Kamienia Pomorskiego. Jest kilka hipotez. Mogli 
go przywieźć ze sobą Duńczycy (w XII w. zasiadali na tronie biskupim w Kamieniu), 
mógł być związany z misją Ottona z Bambergu (był tu w 1124 r.) albo został po prostu… 
zrabowany w 1136 roku przez księcia pomorskiego Racibora I podczas wyprawy na nor-
weską Konungahelę (obecnie Kungälv w Szwecji). Z zachowanych dokumentów wiemy, 
że w kamieńskim skarbcu znajdował się co najmniej od XV wieku. W środku relikwiarza 
przechowywana była czaszka św. Korduli, patronki kobiet niezamężnych i poszukujących 
męża. Szczątki świętej w 1278 roku trafiły do katedry św. Jana w Kolonii, a po sekulary-
zacji tej świątyni zostały rozproszone po całej Europie. Trafiły m.in. do włoskiego Rimini  
i niemieckich kościołów w Osnabrück, Königswinter oraz właśnie w Cammin in Pommern. 

Rynek i Ratusz Miejski w Kamieniu Pomorskim. Lata 30. XX w. Kurdulaschrein spoczywa 
jeszcze spokojnie w skarbcu kamieńskiej katedry.
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Skarbiec kamieńskiej katedry skry-
wał też inne cenne przedmioty, m.in. 
orientalny relikwiarz z kości słoniowej 
(również z XI w.), XIII-wieczne reli-
kwiarze z Limoges, bursztynową Mat-
kę Boską z 1518 roku, 2 lichtarze księ-
cia Ernesta Bogusława de Croy z 1682 
roku, bizantyjską kadzielnicę oraz wiele 
drobniejszych rzeczy.

W 1940 roku, już w kilka miesięcy po wybuchu drugiej wojny światowej, Niemcy roz-
poczęli akcję ukrywania cennych zabytków, by zabezpieczyć je przed przypadkowym 
zniszczeniem. Ponieważ efekty zmagania na frontach były wtedy dla III Rzeszy bardzo 
pomyślne, nikomu nawet przez myśl nie przyszło, że być może kiedyś na terenie Pomorza 
pojawią się obce wojska. Jedyne zagrożenie, o jakim wówczas ewentualnie myślano, to 
alianckie bombardowania. Było to niebezpieczeństwo raczej teoretyczne, bo wrogowie 
Niemiec mieli wtedy na głowie zupełnie inne problemy. O bombardowaniu Kamienia 
Pomorskiego nikt nigdy nie myślał. Na wszelki wypadek kamieńskie skarby katedralne 
przeniesiono jednak do znacznie lepiej zabezpieczonego skarbca powiatowego banku.

Słynna szkatuła z relikwiami św. Korduli. 
Właśnie tego szukamy!

Spokojne, trochę zapomniane miasteczko. 
Panorama Kamienia Pomorskiego, 1935 r.
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W 1942 roku myślano już  
o zagrożeniu nalotami. Sygnałem 
alarmowym było marcowe bom-
bardowanie Lubeki. Dwa miesią-
ce później w całych Niemczech 
rozpoczęła się akcja dyslokacji 
najcenniejszy zabytków do re-
jonów oddalonych od obiektów 
wojskowych, zakładów przemy-
słowych oraz dużych skupisk 
ludzkich. 8 maja 1942 roku skar-
by z kamieńskiej katedry zostały 
formalnie przekazane do pałacu  
w Benicach pod opiekę zasłużo-
nej rodziny von Flemming. 

Pałac w Benicach. Widok obecny 
oraz z pierwszej dekady XX w. 
Plafon z herbami Flemmingów 
zachował się w dobrym stanie.


